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KURYER LITEWSKI.
u> Wilnie u> Piątek dnia 4 Kwietnia v. s. i85o Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e ,
Sankt-Petersburg dnia 26 marca.

Przez naywyższy rozkaz dzienny, 20 marca 
zeszłego» naznaczeni: Dowodzca C e s a r s k i e y  
Główney Kwatery, zostaiący w orszaku J. С. M. 
Jenerał-maior Kawelin , dyrektorem korpusu pa* 
zió w, na mieysce Jenerała-porucznika Gogela igot 
z pozostaniem przy teraźnieyszych obowiązkach. 
Dowodzca Зсіеу brygady ytey dywizyi pieszey, 
Jeoerał-Maior Mielhunow iszy, dowódzcą Зсіеу 
brygady lotey dywizyi pieazey na mieysce Jene- 
rała-Maiora Hala 5go, a ten Зсіеу brygady gtey 
dywizyi pieszey. Liczący się w Armii, 3enerał-Ma- 
ior Frideriks 2gi, dowódzcą iszey brygady i 5tey 
dywizyi pieszey, na mieysce Jenerał-Maiora E tte - 
ra , a ten 2giey brygady 23ciey dywizyi pieszey. 
Korpusu paziów Podpułkownik Brakel, ma się 
liczyć w Armii. (R. 1 .)

— Dnia 20 marca odbył się pogrzeb ciała 
zmarłey Hrabiny Dybiczowey - Zabalkańskiey, z 
kościoła ewangelickiego śś. Piotra  i Paw ła. Na tym 
świętym obrzędzie znaydowaii się: Jego Królewska 
Wysokość Xiążę Pruski Albrecht z orszakiem, 
wielu z towarzyszek służby i podległych nieobe
cnego męża zmarłey, urzędnicy dworu, członko
wie ciała dyplomatycznego i osoby różnego sta
nu, które po większey części szły za truną. (ćr. S .P .)

— Dnia i 4 marca, znayduiący się w tu- 
teyszey stolicy Mahometanie» uroczyście obchodzi
li doroczne swe święto Bayrsm *) w sposób odzna
czający. Wyznaczona była i przygotowana do tego 
Sbla w gmachu Birży (taz sama, w którey była 
główna wystawa w у robo w oyczystych w roku ze- 
szłym). O godzinie piątey zrana przybyli tam Peł
nomocnicy Tureccy : Basza trzytuiny i Jenerał- 
porucznik woysk tureckich Chalil-Refat, i Rad
ca teyny, Strażnik pieczęci Państwa Tureckiego 
N edzib-E ffendi, ze swoim orszakiem. Modlitwy 
poranne odprawiał znayduiący się przy poselstwie 
Imam , i po ich ukończeniu , Pełnomocnicy po
wrócili do siebie. Około godziny 8 zebrali się 
tamże Wali Dagestański i Jenerał-Porucznik Szam- 
chal Tarkowski , Awarscy posłowie Kadi N ur- 
Muchammed i M ucharnm edBeg , i śrzedniey ordy 
zewnętrznych okręgow starsi Sułtanowie—R/ządzcy 
Podpółkownik Tursun Czingisow i AblayAbassow  
z licznemi orszakami, tudzież wszyscy inni Maho
metanie, tu znayduiący się. W ich obecności od
prawiony został duchowny ich obrządek przez ta-, 
teyszego częściowego Imama, Mułłę A bdu l-W a-  
chida, który przy tey okoliczności zaniósł do Nay- 
wyższego uroczyste modły za zdrowie i dni szczę
śliwe N ayjaśn ieyszbgo  C esa rza  J eg om ości  i N a y - 
j a śn ie y sz e g o  C es a r s k ie g o  D omu . Wszyscy Maho
metanie, którzy się na nabożeństwie znaydowaii, 
osobliwie zaś goście nasi, byli zupełnie zadowo
leni ze śrzodkow które przedsięwzięła Zwierz
chności dla podania im sposobności do należytego 
odprawienia obrzędu, zalecanego w ich wierze. Do 
zadowolenia przykładało się i to, że pomieniona sala, 
podługowata z chorami na kolumnadzie, uderzaią- 
ce podobieństwo do meczetu stawiła; malowana też 
iest zgodnie z pojęciami Mahometanów o przyo
zdobieniu kościołow: arabeskami z kwiatów i t. d.,

*) W ielki Bayrarn bywa po ukończeniu postu 
Ramazanu, dnia 1 miesiąca Szawalla, który 

roku teraźnieyszym p rzyp a d ł na i 4 tyw
marca,

a nie wyobrażeniami ludzi i zwierząt, co oni za
nieprzyzwoite Ba meczetów uważaią. Prócz tego 
zrobione były imyślnie katedra, i w pewnych 
mieysoach firanki; podłoga zaś wysłana była bo- 
gatemii kobiercami perskiemi. Nabożeństwo za
kończyło się o godzinie lotey zrana , i godnieysi 
z muzułmanów częstowani byli kawą i herbatą w 
osobno przygotowanym pokotu. Około godziny 11 tey 
wszyscy się oni rozeszli, przepełnieni naypobożniey- 
szych uczuć wdzięczności dla W i e l k i e g o  M o n a r 
chy  Rossyi, równie i Wszędzie daiącego opiekę 
wyznaniom wszystkich wiernych swoich podda
nych. (P . P.)

K r a k o w s k a  R z e c z p o s p o l i t a .

Kraków d. 5o marca.
(* Gasety Wanzawskiey).

Roboty około wewnętrzey reparacyi w zam
ku Królów Polskich na W awelu , rozpoczną się 
z początkiem wiosny tegoroczney. Jest nadzieia, że 
plantacye tego roku zupełnie iuż ukończone zo
staną.

Znany malarz peizalow, P. Głowacki, trudni 
się teraz zdeymowaniem naypiękniey szych wido
ków Krakowa i iego okolic, które pięknością swo- 
ią przewyższą wszystkie dotychczasowe. P. E rie • 
dlein wyda takowy zbiór w sześciu poszytach 
z pismem we trzech językach, polskim, francuz- 
kim i niemieckim ; widoki maią bydź litografo- 
wane w Paryżu. Każdy poszyt zawierać ma czte
ry przedmioty. Naypierwszym będzie zamek od 
stróny przedmieścia Stradorn.

Rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego.
Gdy Konkurs na Katedrę Filozofii w Uniwer

sytecie Jagiellońskim będącą, pod dniem 28 lutego 
r. z. ogłoszony , do skutku nie doszedł, przeto 
w dopełnieniu Reskryptu JW . Kuratora Jenerai- 
nego Instytutu Naukowego z dnia i 5 marca b. 
r. do Nr u 252, podaie do wiadomości i ogłasza po
wtórnie Konkurs na tęż Katedrę Filozofii w tu- 
teyszym Uniwersytecie wakującą» z obowiązkiem 
dawania 8 godzin w tygodniu. Konkurruiący o tę 
posadę winni złożyć w Kancellaryi Uniwersytetu 
opis swego życia, udowodniaiąc zaświadczeniami 
swoie nauki, dobre obyczaie i otrzymany stopień. 
Doktora Filezofii; dołączą oraz program, według 
którego każdy życzy sobie dawać lekcye Filozo
fii i iey historyi, którą w ięzyku Polskim lub Ła
cińskim wykładać będzie można. Po złożeniu ta
kowych dewodow współubiegaiący się zawiado
mieni zostaną o dalszem postępowaniu Konkursu. 
Roczna peasya do tey posady przywiązana, wy
nosi 6,000 tłł. polskich. Termin ubiegania się o 
wspomniocą posadę iest dzień 3q czerwca b. r.

W Krakowie dńia 27 marca 18З0 roku. Girtler.
Sekretarz Uniwer. Jagiellońskiego. Jankowski.

W i e l k i e  X ijęztwo P oz n a ń sk ie .
Poznań, dnia 26 marca.

Rzeka W a rta  wezbrała tak dalece, iż bał
wany iey dotykają iuż powierzchni mostu Chwa- 
liszewskiego. Ani w roku 1807 ani 1814 nie do
szła woda do tey wysokości iak obecnie, i wciąż 
leszcze przybywa. Policya stara się ocalić głów
ną tamę , ieżeli tylko gwałtownieyszy pęd wody 
Zaradczych iey śrzodkow wniwecz niepbróci. Nie
które domy na ulicy Garbarskiey oblane są wo
dą; kładki lub łodzie ułatwiają do nich przystęp.



Związki z klasztorem Sióstr miłosierdzia , т kla
sztorem Bernardynów i Karmelitów utrzymują 
się za pomocą łodzi. Prócz rozmaitych strat w 
drzewie budynkowem i opałowem, niesłychać do
tąd o smacznieyszych szkodach.

— Dnia 3o —
Nsybliżsi TYarty mieszkańcy opłonęli z prze

strachu. Woda od wczorayszego rana ciągle opa
da. Teraźniejsze wezbranie p Pa r i y h yło od po
wodzi roku 1698 i 17З6 nayanacznieysze 2 pomię
dzy tych,, któreśmy mieli od roku 1786. Dnia 18 
czerwca 1726 doznało to miasto okropney klęski 
przez falę. połączoną z gwałtownym wiatrem, gra
dem i deszczem ulewnym, wśrżód jrzmotow, błjT- 
skawic i piorunów. Wypadek ten natury, w cią
gu iednego wieku, był niezawodnie najstraszliw
szym dla tego miasta* Żsdziwia, ii nasi b<;goboy« 
ni przodkowie tiie starali się uwitcznić pamiątki 
tego dnia okropnego pobożną rocznicą* (£. W.)

F  R  A  N С  r  A.
P a ry ż  dnia 2З marća*
(z Gazety Warszawekiey).

Minister spraw zagranicznych wydał pod 
dniem i 4 b. m. następuiąće pismo do Izby han
dlowcy w M arsylii: ,1 Mości Panowie! pogłoski, 
które się rozeszły o stosunkach naszych z kraia- 
mi Afrykańskiemi, i obawa, iaką w M arsylii 
wznieciły# spowodowały mnie do niejakich w tey 
mierze objaśnień , które proszę udzielić stanowi 
kupieckiemu tego miasta* Zostajemy w naylepszem 
porozumieniu z Egiptem, iako też z innemi pro- 
wincyami pod panowaniem Sułtana będącemi. Sto
sunki nasze z Dejem Trypolitańskim są niepew
ne i skompromitowane, odtąd , iak Konsul nasz 
w skutku wyrządzoney mu obrazy, mniemając, iż 
osobiste bezpieczeństwo iego iest zagrożone, zmu
szonym się widział opuścić to miasto w sierpniu 
roku zeszłego. Przed odjazdem swoim zdjął ban
derę Francuzką z pałacu swego, i ta ieszcze nid 
została wywieszoną. Z Deiem Tunelańskim i Ce
sarzem Marokańskim zostaiemy w pofcoiu; tymcza* 
sem Król Jmć postanowił woynę trwającą iuż 
od trzech lat z Deiem Algierskim zakończyć wy
prawą morską i lądową. Przeciw temu jednemu 
państwu uczyniono przysposobienia woiennew por
tach naszych. Oczekiwanie tey wyprawy, wieść o 
naszych uzbrojeniach, blokada Algieru  i niepew
ność stosunków naszych z Trypolem, sprawiły w 
Afryce wielkie poruszenie, które zniewoliło kup
ców naszych do ostrożnego przedsiębrania wy
praw do tamecznych okolic. Z  tego samego powc* 
du, Król Jmć, przy ciągłych staraniach o pomy
ślność poddanych swoich, rozkazał przysposobić 
dwie fregaty, które w końcu zeszłego miesiąca 
■wypłynęły na merze, i w tey chwili krążą oko
ło Tunetu i Trypolu , czdwaiąc nad bezpieczeń
stwem handlu Francuzkiego.’5

Minister woyny wyieżdża około dcid iS kwie
tnia z tuteyszey stolicy do Tu/onuó

Źałuią, iż Izba Deputowanych została odro
czoną: bo publiczność byłaby się dowiedziała o 
wielu ciekawych petyćyach. Między innemi po
dał były kupiec z Salins petycyą , ażtby bogaci 
wyborcy, maiący podwóyne głosy, p<nosili po- 
dwóyne ciężary publiczne, a zatórn: żeby ich sy
nowie w wieku popisowym dwa losy ciągnęli, nie 
8‘ ale 16 lat służyć W woysku mieli oho wiązek, i 
dopiero po 6d latach śtużby i 100 labch życia 
zyskiwali prawo do emerytury.

Gazeta Francy i  donosi, iż Królestwo Ichmość 
Neapoiitańscy dopiero po świętach Wielkanocnych 
wyjadą z M adrytu, i w końcu maia przybędą do 
P aryża , Xiązę Blacas (dodaie taż gazeta) uda się 
w końcu przyszłego miesiąca na granicę, dla przy
jęcia tam NayiaśnieysZych podróżnych.

Xiązę Talleyrand  wyiedzie do Szwaycaryi i Włoch.
Gdy Izby nie zostały rozpuszczone» ale tylko 

odroczone, z tego powodu Pan Royer Collard, ia
ko Prezes Izby Deputowanych, zaymie z prawa 
pałac na placu Pendórne.

Mówią, iż wkrótce wyydzie pismo Pana Cha

t&aubriand, którego przedmiotem będą osbtnid 
wypadki i położenie Francyi, uważane pod wzglę
dem wewnętrznym i zewhętrzny m.

Minister morski oświadczył w mowie mia- 
ney dnia i6 b. m. na t>ynem posiedzeniu Izby 
deputowanych, iż blokada Algieru  kośżtuie rocz
nie 7 milionów fr.

Piszą z JSdwarynii, iż Pafa de R :gnyi, otrzy
mawszy listy urzędowe z Paryża^ miał dłUgą na
radę z Admirałami Malcolm i H eyderi, a potem 
udał się do Eginy^ gdzse często rozmewiał z Hra
bią Capodistrias. Eskadra liossyyska znajdowała 
się w JSatlssor. Składała się z 6 okrętow liniowych, 
kilku fregat, 2 korwet i 4 brygów.

Zapisy dla duchowieństwa Katolickiego wy
nosiły weFrancyi wroku zeszłym 4,203 927, fran
ków. Kościół Ewangelicki otrzymał w tymże ro
ku zapisy wynoszące 55,4gi franków*

Kontr-Admirał des żietours, Wielkorządca 
Gwadelupy, był kilkakrotnie oskarż >nym o naru
szanie ustaw, podług któryfch ta wyspa ma fcydź 
rządzoną.Gdy zaś WspomnionyKontr-Admirał w ra
ca do Franeyi, cała rzecz więc wkrótce się wyiaśui*

A n G Ł i a *
Londyn , dnia йЗ marccŁ.

(z G a z e ty  W dreż*wskiep).
Milicya Zjednoczonych Stanóxv północnej? 

Ameryki składała się w roku 1829 z 1728 ludzi 
artylieryi konney, 610З iaZdy, i 2,46g artylleryi 
pieszey, 36З872 piechoty i 4oó3 ludzi artylleryi 
i iazdy, przyłączonych dó rozmaitych oddziałów 
piechoty; ogółem ze 188, \fa  ludzi/K ray ten po
siada g zbrojowni*

— Dnia 24 —
Don M asliarehas, Szambelan Królowej Pór- 

tugalskiey, miał naradę z Hrabią Aberdeen  w 
wydziale spraw zagranicznych*

Tutejsza Gazeta Ślin przytacza iako rzecz 
godną uwagi, iż nigdy ieszdze najstarszy syn z do
mu Braganckiego nie panował w Portugalii : za
wsze bowiem zachodziły przeszkody.

Słychać , iż wielu kapitalistów Angielskich, 
posiadających ogółem papiery skarbowe Francuz- 
kie, wynoszące blisko 4d milionów franków wie- 
czystey prowizyi, chce odebrać pieniądze ewoie 
z powodu teraźnieyszych okoliczności we Fran- 
cyi, i nabydź za to papiery skarbowe Angielskie, 
przynoszące 5|  od sta prowizyi* Mówią także, iż 
wiele rodzin Angielskich, bawiących w P aryzu y 
ma opuścić tę stolicę i wrócić do oyczyzuy.

G  R t c  t  i i
(z G a z e ty  Warszawskiey)* ,

Słychać, iź A teny  będą stolicą nowego kra* 
iu Greckiego, i tam zapewne oddział Wojska Fraa- 
cuzkiego uda się wkrótce*

Umieszczony w gazetach włoskich list z УѴа- 
ѵОагупи pod dniem 7 lutego donosi, iż nowa eska
dra angielska mia wkrótce przybyć do Lewantu, 
dla wzmocnienia flotty rządu swego. St >:ąca na 
załodze w J\avi>arynie brygada francuzka pra
gnie wrócić do oyczyzny. Śzańde są prawie na
prawione, i gdyby choroby żołnierzy nie prze
szkadzały robocie  ̂ byłyby iuż zupełnie ukończone.

Prezes Grecji wydał okólnik do nadzwy- 
czaynych Kommissarży i tymczasowyćli Guberna
torów kraiowyeh, vvzy Waiąc ich, aby przesłali po
trzebne statystyczne objaśnienia, celem przystą
pienia do róvtnego rozkładu podatków i cełł, .we
dług trżeciey uchwały Kongressu, odprawionego 
w Argos, i położenia końca poborowi troiakich 
dziesięcin  ̂ bez pozbawienia skarbił potrzebnych 
zrzódeł.

& z  w e  ć  y  A i 
SztoJiolm dnia ig marćdl 

Seytn został dziś rozwiązany ze zWykłą uro
czystością. Po nabożeństwie w k ściele ś. Mikó- 
ia ia , udał się Ki-ól Jmć xv orszaku dworzan i u- 
rzędników państwa do sali Stanów. Gdy Monar
cha Zasiadł na tronie, a następpa tronu zaiął miey- 
sce po prawfiy ręce, zabrał głos naprzód Marsza-



{efe etami .ażhchećtuegd, a następnie mówcy trztich 
innych Stano.v, dla złożenia Królowi Jmci usza- 
tibdania imieniem reprezentantów. Po przeczy
taniu recessu seymowego przez kanclerza Nadwor
nego, Król jrnć podał mowę zamykającą obrady 
dristoynerrui swemu synowi, który ią przeczytał. 
Po zaicończeqili uroczystości ) członkowie Stanów 
Seymuiących pożegnali Monarchę i rodzinę kró
lewską, poczem mieli zaszczyt bydź zaproszonymi 
na obiad królewskn {G. W!)

T Ł R c Y A.
Ód granic tureckich d. i4  marca..

(z G a z e ty  W arezaw skiey .)
Jeszcze w driigiey połowie września wydał 

Sułtan firmarij w którym na prośbę Deputowanych 
Serbskich dozwolił Serb i a nom wolności reiigiy- 
ney, wolnego wybcrti swoich urzędników* zabez
pieczył i niezawisłą uczynił administracyą we
wnętrzną Serbii) przyrzekł Wcielić db Serbii o- 
derwane Powiaty, zamienił podatki xv roczną suiil- 
nię , oddał administracją dóbr tureckich Serbia- 
nora, dozwolił irh podróżować w całym krain za 
paszportami Serbskiemi, zakładać eźpitale, szkoły» 
drukarnie, i zabronił Turkom,oprócz w twierdzach, 
mieszkania w innych częściach Serbii. Firmaik 
ten został udzielony MiłoszOwi Xiążęciu Serbii, i 
zostawiono mu wybór mieysca, w ktorem punkta 
wątpliwe miały bydz objaśnione. M iłosz wysłał 
zatem powtórnie Deputowanych do Stambułu przy 
końcu listopada dla oznaczenia granic powiatów 
oderwanych, i żądał, aby Wezyr Blałogrod/ki fir- 
niarc rzeczony do protokółu wpisał) i aby Mollach 
ogłw-ił go Turkom. Jedno i drugie przyszło do 
skutku; a oryginał firmanu został ^Wrócbny M iło
szowi. Dla ogłoszenia go narodowi Serbskiemu, 
zwołał jihłósz nadzwyczajne zgromadzenie naro
dowe, które będzie tem pamiętnięyśze $ iż repre
zentanci narodu przybyli rta nie opatrzeni w pra
wne przez komitentów podpisane pełnomocnic
twa. Należeli także do tego -zgromadzenia wszy
scy urzędnicy , sędziowie z Każdego sądu po ie- 
dnym, i znakomitsi duchowni. Całe zgromadzenie 
składało się blisko z iooo osóK Dnia 4 lutego zje
chali się wszyscy w Xiążędey rezydencyi Urągu- 
iewnz. Każda gmioa o aod domach posłała ihdtie- 
gi> Deputowanego; mnieysze gminy przysłały spoi
nie (dwie litb trzy razem) swoich reprezentantów, 
stolica Serbii Białogród miał ich sześciu, a w o- 
góle było 700 samych reprezentantów. Dnia 7 
lutego pokaz,>ł Miłęsz zgromadzeniu frtnan wła
sną Sułtana ręką podpisany i kazał odczytać do- 
słówhe Cnego tłumaczenie. Następnie powiedział 
mowę, w którey wyszczególnił wszelkie prawa 
służące pb tym tirmanie narodowi serbskiemu. O 
wolności religiyney tak między innemi powiedział: 
,,Nie macie iuż przyczyny1 obawiania się, aby xvam 
Turcy nie burzyli klasztorów i kościołów; bez prze
szkody ze strony Turków^ możecfe ie stawiać, ob
chodzić święta i dni uroczyste» zachowywać u- 
święcone zwycźaie i przepisy waSzey religii; ow
szem wolno wam dla Uświetnienia służby Bozey 
przyozdabiać domy Pozkie wieżami i.dzwonami;” 
Kiedy Z kolei przyszło mu mówić o doźwolonem 
Serbianom prawie wybierania swoich przełożo
nych i o niepodległey administracyi kraiu; oraz 
Sądownictwa, przypomniał zdzierstwa^ iakięh się 
dawniey Turcy dopuszczali i rzekł: „Nie będzie
cie się obawiali na przyszłość zmiany Wezyrów, 
którzy z dalekich kraiów do Serbii przybywali, 
ażeby się żywić znoiami ubóśrtWa, grabić i niemi
łosiernie uciemiężać naród 5 ale przełożeni wasi) 
głosem narodu wybrani, będą to na przyszłość 
wasi spółohy watele i rodzeni synowie epóloey oy- 
Czyzny, którzy pośrzód narodu urodzftoi; z nim żyć 
i umierać będą, a których pierwszą i nayświętszą 
będzie powinnością troskliwość o dobro pospolite.” 
Wyłożywszy M iłosz reprezentantom potrzebę 
praw, uwiadomił ich, że wyznaczona KommiSSya 
iuż oil lat dwóch pod lego okierh practiie nad u- 
łożeniem praw kraiowych, które oparte na kode- 
xie N apoleona , będą miały wzgląd na cbyCzaie 
tierbian. Uwiadomił; że kommissarze do ozna

czenia granic powiatów oderwanych, wkrótce po
wrócą ze Stambułu i wymienił nazwiska tych po
wiatów: Kramski» Timokski, Parakiiiśki, Kruszew
ski, Starówlaszkayski i Dryńayski. Powiedziaw
szy Miłosz, )Le Wezyrowie nie będą iuż nakłada
li dowolnie podatków, że ustanowiony będzie ro
czny haracz dla Porty, że prywatne posiadłości 
tureckie będą wykupione; wystawił korzyści, ia- 
kie wynikną dla narodu z zabezpieczenia własno
ści; dawniey zawisłey od samowolności tureekłey, 
z zakwittiienia handlu i przemysłu, z zakładania 
szkół, drukarni i szpitalów, szcżególniey zaś wzro
stu nauk i cywilizacyi; Miłosz powinszował na
rodowi dawno pożądanych praw i swobód i roz
bierał tak obowiązki rządu względem narodu,iak 
narodu względem rządu , a przytoczywszy liczne 
z dzieiów przykłady, iak i dla iaki h przyczyn, 
rozmaite kraie utrącały wolność, którey przez ca
łe wieki używały, i iak w końcu Upadły, napomi
nał wszystkich, a śzczególniey rząd, ażeby staran
nie zachowywane nabyte prawa 1 utwierdzono na 
wiecznych podstawach odrodzenie Serbii przez 
tidrodżeoie obyczaiów i ducha publicznego. Po
nieważ człowiek w chwilach szczęśliwych często
kroć z Dtwbścią zapomina o cierpieniach długo
letnich, przestrzegał zatem naród, aby się chronił 
źgp.sucia, i zachęcał go do odpowiedzenia sprawie
dliwym oczekiwaniom świata cywilizowanego, a 
śzczególniey nadziei N. Monarchy opiekuiącegd 
śię narodem Serbskim. Następnie zaczął mówić
0 sobie i swoim dotychczasowym rządzie: ^Do
tychczas, (rzekł między ionetni) spoczywało na 
mnie samym całe brzertiie administracyi; Prze
szło *4 i4 lat dążyłem do celu dziś osiągnionego; 
iedynym śrżodkiem było spókoyne zachowanie się
1 posłuszeństwo względem Porty; to też było ozna
czone życzeniem 1 wyraźnym rozkazem nasze
go dostoyndgo fWspanialomyślnego Cesarskiego o- 
piekuna. Niektórzy współobywatele nie poznali 
się na mnie; nazwano iądzą panowania nieustan
ne starania irioie,, przez które pobudzałem n»rói 
do wiernego trzymania się drogi śpokoyney i ie- 
dynie skuteczntiy; a oszczędność, która kassie na
rodowcy z«pewoiła summy, dzisiay tak potrzebne; 
Uważano za chciwości Okrzyczano mnie za tyra
na , za potwór krwi bliźniego ćhciw'y! Ale nie 
wątpię, że każdy z was poświęciłby własnego sy
na, gdyby ofiarą taką okupić mógł Szczęście oy- 
czyzny.^ Podziękowawszy narodowi za okazane 
hm dowody ufności i przywiązania, tak dałey mó
wił: „Teraz iesteśmy u pożądanego celii, teraz za- 
fczyna się szczęście dla Was, dla narodu i oyczy-* 
zny teraz cżas, ażeby-się przekonali ći , którzy4 
mnie potępiali» iż wszystkiemi moiemi czynnościa
mi kierowała nayczystsza miłość narodu i ied.ynie 
widok dobra pospolitego.  ̂ Odstęptiiąc dobrowol
nie od wyboru waszego i od przysięgi, którą mi 
naród na' zawsze wierność ślubował, składam u- 
rząd irtóy z własney chęci w wasze ręce. Pfz.y- 
iaciehl Wybierzcie db oyczyzny innego tvładz- 
cę , wybierzcie r.aylepsaego , riayzdoinieySze^o w 
narodzie i z&łożcie nowe podstawy r/ądu, a to ti- 
dźyniw9zv, zanieście postanowienie wasze do po
twierdzenia przez Deputacyą narotldwą w Stam
bule. Co do mnie, zawsze pomagać wam będę szcze
rą radą.” Zgromadzenie przerwało Miłoszowi o- 
slatnie wyrazy iednogłośnym okrzykiem: Ojcze!  
Wybawicielu oyczyzny! Nie chcemy innego wy 
boru! BÓG ciebie wybrał dla naszego ocalenia! 
M y. naród ca ły , oto twoie dzieci! ISiech zy;e M 
łusz! Niech zyie Hasz władca i iego rodzina/ BUG  
Wybrał ciebić Haszym rządcą i Panem! Tobie i  
twbim potomkom ślubował naród dobrowolnie nie
złomną w ierność! Odnawiamy świętą przysięgę 
za nas, za naród i  naszych potomków! TJokoruiy 
dzieła sam za rlaś, uorgdnizily rząd, tak , iak ci 
siś zdiiie naylepiey! W szystkie twoie rozporządze
nia sd dla nas święte mi, nietykalnymi prawami. 
Pod twoiem przewodnictwem my i naród pozby
liśmy się nayokropnieyszey tyranii ciemięzców! 
Tobie winniśmy wszystko!'Tobie tiiaiątkiem 1 krwią 
wdzięczność zapisUierriy! Któż lepiey od ciekle był
by nam wyiedriał tyle p raw  i swobód i i. d. Zgro



madzenie ъ mnóstwem ludu odprowadziło M iłosza 
wsrzód okrzyków do pałacu. Niezwłocznie zgroma
dzili się wszyscy w naywyższym sadzie, gdzie wy
znaczona kommissya 3 dokumenta spisała; po od
czytaniu ich, podpisało ie całe zgromadzenia na 
pergaminach. Pierwszy akt nadaie Xięciu M iło
szowi Obrenowiczowi przydomek O jca Oyczyzny, 
oraz mianuie go rządcą Serbii z prawem następ
stwa i zawiera przysięgę wierności; drugi akt o- 
beymuie podziękowanie narodu dla Sułtana z proś
bą, ażeby raczył potwierdzić wybór Miłosza^ trze
ci iest adressem do N. CKSARZA Wszech Ilos- 
syy z podziękowaniem za wielkomyślną opiekę.Dnia 
g lutego zaprosiło zgromadzenie Xięcia M iłosza  do 
kościoła, gdzie mu wręczyło 3 wspomnione p sma i 
wykonało przysięgę. M iłosz wykonał ią wzajemnie, 
a odśpiewanie hymnu zakończyło tę uroczystość.

U d o s k o n a l e n i e  L i c z e b n i  cy.
Udoskonalenie przez P. Dominika Ortickiego 

zwyczayney Liczebnicy (Ьчеты) i sposobu iey u- 
zycia, o którem była krótka wzmianka w 5 Nrach 
Tygodnika, zostało na nowo i obszerniey wyłożo
ne przez autora. Wykład ten wyszedł w tych 
dniach z druku w osobnym poszycie pod tytułem: 
Умноженіе и дѣленіе чиселъ на счетахъ» i t. d. 
(Mnożenie i dzielenie na liczebnicy, z dodatkiem 
udzielnych prawideł dodawania i odciągania.) 0lp 
iest krótki rys tego ważnego udoskonalenia, udtiś- 
lony Redakcyi Tygodnika:

„Przez nowe sprostowane i rozszerzone za
stosowanie liczebnicy do głównych arytmetycz
nych działań, P. Dominik Orlicki stworzył, mo
żna powiedzieć, notoą liczebnicę: tak wielka iest 
różnica między dawnym, a nowym sposobem. Rzecz 
godna p/jdziwienia, że to narzędzie rachunku, znay- 
duiące się w ręku milionów ludzi (bo któż nie wie 
o powszechnem używaniu liczebnicy na Wscho
dzie, gdzie i nauki matematyczne nie były nie
znane) przez długi szereg wieków aż do naszych 
czasów nie uległo iadney przemianie, nie zyska
ło żadnego w snem zastosowaniu sprostowania, 
nie zwróciło na siebie zadney pożyteczney uwagi. 
Wprawdzie Fulwiusz Ursyn przed kilkuset laty 
pisał o liczebnicy, lecz badania iego ograniczyły 
się wykazaniem , że sposób mechanicznego licze
nia , przynosi wielką ulgę dla umysłu, przy od
bywaniu działań dodawania i odciągania. Inni zno
wu wpadli w drugą nayśmiesznieyszą ostateczność: 
usiłuią dobrowolnie mordować wyobrażenie : ro
zumieją że dosyć iest kilka lub kilkanaście liczeb
nie postawić rzędem iedne obok drugich, ażeby 
bez pomocy pióra nayzawikładsze rozwiązywać 
zagadnienia. Ile więc iest oddzielnych części za
gadnienia, tyle należy używać oddzielnych liczeb
nie: a w dalszey kombinacyi rachunku, liczba o- 
statnich ieszcze może się powiększyć. Oczy rachu
jącego muszą latać ustawicznie po rozstawionych 
szeregach liczebnie? ustawicznie łowić na nich 
rzędy rozmieszczonych kosteczek, i zgadywać pra
wie, (tak iest uciążliwym podobny rachunek) śrzód 
mnóstwa wikłających się oddziałów, cdpowiędnę 
mieysce każdemu cząstkowemu wypadkowi. Tym 
sposobem samochcąc wprowadzają chaos w nay- 
prostsze zadania. Ze zaś liczeboica nigdy nie mo
że zastąpić liczbowych regestrów lub tablic, ze 
żaden wypadek nie może bydź zostawiony do za
chowania na liczebnicy, lecz się przepisuie z niey 
na papier, i że się nic w rachunku nie improwi- 
zuie, ale się z tablic lub regestrów przenosi na li
czebnicę; widoczna więc do iak wielkich niedo
rzeczności doprowadzić może dziwaczna chęć ra
chowania bez pomocy pióra, i iak iest nierozmyśl- 
na szukać w liczebnicy tego, czego w niey nigdy 
znaleźć nie można.”

„P. Orlickiemu dopiero winniśmy pierwszą 
i zupełną teoryą rachunku na liczebnicy. Wyło-
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lymy tu pokrótce główBe iey zasady. Zamiast 
dziesięciu, w każdym rzędzie na liczebnicy? powin
no leżeć tylko po dziewięć kosteczek: ośm bia
łych i pośrzodku iedna czarna: ponieważ dziewięć 
iest tylko arytmetycznych znaków. Zero zaś mo
że bydź wyobrażonern przez każdy rząd na liczeb
nicy. Ona iest z dwóch względów użytecznem 
w rachunku narzędziem: raz że czyni ulgę dla u- 
mysłu, powtóre że czas skraca. Czyni ulgę dla 
umysłu: bo za pomocą liczebnicy, liczby składa
ją się lub rozkładaią prawie bez myślenia. Licząc 
na papierze musimy koleyno zbierać w umyśle 
cząstkowe summy i utrzymywać ie w pamięci; 
przeciwnie , rachuiąc na liczebnicy , tylko Wyo
brażamy sobie wartość każdey cyfry i zaraz o- 
znaczamy ią na liczebnicy bynaymniey się nie tro
szcząc o cząstkowe summy. Skraca czas: zaczą
wszy działanie mnożenia jednocześnie na papierze 
i na liczebnicy, działanie na tey ostatniey iuż bę
dzie ukończonem wtenczas, kiedy się na papierze 
podkreślają cząstkowe mnogości dla znalezienia 
ich summy; dzieląc zaś za pomocą liczebnicy zy- 
skuiemy tyle czasu, ile go potrzeba do odięcia 04 
papierze od podzielney , cząstkowych mnogości 
ze wszystkich znaków dzielnika na każdy wieło- 
razu. Sposób dodawania i odciągania różni się od 
sposobu odbywania tych działań na papierze. Ró
żnica w tern zachodzi, że dodaiąc lub odciągaiąe 
na papierze, liczby napzzód czytaią się i piszą, a 
potem iuż dodaią się lub odeymuią; odbywając zaś 
te działania na liczebnicy, liczby się czytaią, do
daią lub odeymuią jednocześnie. Nie maiąc żad- 
ney na tó baczności , od naydawnieyszych czasów 
liczono w takim porządku, w iakim czytaią się 
liczby na papierze. Ztąd powstał dziwaczny spo
sób zastosowania liczebnicy do dwóch pierwszych 
arytmetycznych działań (o mnożeniu zaś i dziele
niu nigdy nawet ani pomyślano;) ztąd przenosze
nie liczb na liczebnicę , zaczynaiąc od iedności 
naywyższego zbioru; ztąd ustawiczne śrzód dzia
łania zwroty od rzędu du rzędu, a co naygorsza, 
ztąd dobrowolna strata czasu. Z samey zaś natury 
rachunku wypływa to prawidło: przenosząc licz
by z papieru na liczebnicę czytać ie należy za
czynaiąc od iedności prostych, a jeżeli są dziesię
tne, od nayniższych dziesiętnych. Cała więc teo- 
rya rachunku na liczebnicy, zasadza się na bar
dzo prostych początkach» i tein więcey dziwić się 
należy, że się zjawiła tak poźno. Wszystko^ się 
w niey opiera na różnicach pierwszych dziewię
ciu liczb od 10 lub 9. Cóż zaś łatwieyszego iak 
wiedzieć że 5 od 10 iest 5, że 8 od 9 iest 1? Mno
żąc i dzieląc na liczebnicy nie tylko zyskuiemy 
na czasie, ale nawet ułatwiamy samo wykonanie 
tych działań. Jak na papierze, każda cząstkowa 
mnogość odpowiada iedney z cyfr mnożney ; tak 
właśnie i na liczebnicy, wielkim palcem lewey rę
ki oznaczamy iednę z cyfr mnożnika, a wskazu
jącym ręki prawey, iednę z cyfr mnożney. Tym
że sposobem oznaczają się na liczebnicy : każda 
cząstkowa podzielna i wszystkie cząstkowe mnogo
ści. Prócz tego; dzielenie na liczebnicy ieszcze 
tę robi dogodność, że omyłki popełnione w ilo
razie mogą być prędko i bardzo łatwo sprosto
wane. Ten krótki rys postrzeleń, w których au
tor objął wszystkie prawidła rachunku na liczeb
nicy, i razem pokazał, o ile może bydź użytecz
nem zastosowanie iey do działań nad liczbami, 
kończymy uwagą : że liczebnica dotąd będąc tyl
ko azyatyckiem narzędziem, dziś została uszlachet
nioną i pomieszczoną do rzędu naukowych narzę
dzi. Pozostałe życzyć aby dziełko P. Orlickiego, 
było iak nayrychley wytłómaczone na ięzyk pol
ski.” (Przedaie się w Petersburgu we wszystkich 
xięgarniach po 1 rub. 60 kop. a z przesłaniem 
pocztą po 2 rub. ass.) ( T . P)

Gazety Kur. Lit. wy у  dzie w następną Śrzodę.
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